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Znamy 8-kę Szwedów przeciw Polsce 


Polscy miłośnicy zapałnictwa i podne 
usenia ciężurów zainteresują się s pew- 
mością faktem, że podnoszeniem ciężar 
ów irudnią sią w Ameryce również ko- 
biedy. 


Flustrecje, którą zamieszczamy, przed 
stawia panią ltockton, która jest zdania, 
ta podnosienie ciężarów jest jednym s 
najodpowiedniejszych sportów dla ko- 
biat. 

Zapāinicy zaś twierdzą, że walki w 
pojedynką stają się nudne. l dlatego 
stworzyli... double, jak % tenisie. 

Na ring wchodzę dwie pary zapaśnik 
dw. Co się wówczat dnieje na ringu — - 
budne oczywiście episeć. Z chwilą, gdy 
jeden 3 teemu jesi pokemany, mamy 
jess les drugiego, który musi stawiać 
esolo dwum przeciwnikom. Zdarsa się 
tb. w papals waki w piguninie ręk i 


nia. ŻDnapalnik wylamuja sgoe lub 
"ęsaas U yy 4,7% ù TW 


mi zagranicznym’. 


fyna krakówska udać się na krótkie | 
tournee do Czechosłowacji, gdzie ro- 
zegrałaby spotkanie u 
Ostrawę, Sk. Prostejow i SK. Śleska 
Opawa. 

Na Zielone Święta 25 i 26.5 br, za- 
kontraktowano budapeszteński FTC, 


Na spotkanie rewanżowe uda się je- | 


denastka Wisły w okres e 15 — 25.8 
br. na Wegry, zamierzając rozegrać 
dwa mecze w Budapeszcie i dwa na 
prowincji, 

Ceiem uzyskania poparcia i zare- 
zerwowania terminów spotkań wysła- 
no odpowiedn'e pismo do PZPN. 

U progu sezonu drużyna nie sygna- 
lizuje żadnych rewelacji. 

* 


Ubiegły sezon hokejowy, który przy- 


SK. Śleska | 


i z Be © sł 
Szerokie plany Wisły 
Krakowska Wisła planuje w r. bież. Rozpocykio również łańcuch ofiar na 


szereg spotkań piłkarskich z drużyna- budowę własnego lodow ska, aby w 
i przyszłym sezonie bronić zaszczytne: 


W okresie 15 — 20.4 zamierza dru- go tytułu na „własnych śmieciach”. 


$ będziemy w a-rze poniedziałkewym 


Z WIĄZEK Szwedzki nade- 
słał depeszę do PŁB z za- 
,w.adomien.em o skiadz e swej 
drużyny. Szereg nazwisk został 
niestety zn.ekształcony po dro- 
azg: Ósemka ma być następu- 
jąca: Bertel Ahlin, Pohlin Jan, 
Blomben, Sten Ahnlelöw, Tho- 


Sundin, Karble. 


Z zawodników tych znany 
jest nam Ahl.n, który walczył 
w koguciej, przegrywając nie- 
znaczne z Grzywoczem. Ahne- 
lów bił się w półśredniej, prze- 
śrywając z Olejnikiem, teraz 
zostaje przesunięty do lekkiej. 


Również znany nam jest 
|Karlsson, który w średniej prze- 
grał z Kolczyńskim, a teraz bę- 
dzie startował o kategorię ni- 
łej Tak samo Sundn został 
z ciężkiej colnięty do pól- 
c'ężkiej. Karble w ciężkiej jest 
nam n'eznany. 

Jest ciekawe, że najlepszy 
~ bokser szwedzki 
Ae a |jest w skladaie drużyny. Zdaje 
"W AL Pia się, że iest kontnzjowany. ._ 


szawy samolotem rano dnia 
26 b m. 
Szwedzi teleśgrałują, prosząc 


zs RR wstępuje 
ido FINA 


Związek Radz'ecki ma zamiar przy- 
stąpić do Międzynarodowej Federacji 
Pływackiej (FINA). W sprawie tej po- 
lczynłono już przedwstępne kroki 
pro enie ZSRR do Federacji przy 


DOM POSELSTWA 
vZEGHOSŁOWACGJI 


zdobyty! 


SZTURMOWALI GO 


tenisiści polscy 
Sensacyjny opis walki drukować 


czyni się w znacznym stopniu do oży 
I wienia międzynarodowego ruchu w 
sporcie pływackim tym bardziej, że 
pływacy radzieccy zaliczają się do naj 
lepszej klasy, 


Bogate lupy 


wywiózł z Polski gestapowiec-irener Roehl 


ke Karlsson, Gote Fridel, "a 


Kreuger nie. 


Szwedzi przybędą do War- 


ZWIĄZKU = wiadomościami za- Sil, a zimę prowadził zaprawę narciar. 
„Przeglądzie ską w Zakopanem, otrzymaliśmy o nim 
nowe szczegóły od jednego s zakopiań- 
czyków, p. Stanisława Szlagiera, zamie- 
szkałego obecnie w Szczecinie. 


niósł klubowi poraz pierwszy w jego 

_ histori zdobycie wicemistrzostwa Pol 

ski oraz nagrodę i tytuł najbardziej | Sportowym“ s dnia 13 marca, odnośnie 

fair grającej drużyny, stał się bodźcem | gestapowca — Rochla, który był przed 
öğ do da!szego rozwoju tej gałęzi sportu. | wojnę trenerem w sekcji tenisowej Le-, 

ra“, interesował się specjalnie czy cza- 


Niemcy nie rezygnują 
; * yg | sami Polacy nie uprawiaję „jakich spor- 


We Frankfurcie nad.M. odbędzie | zaproszenem Niemców do wzięcia tów, co, jak wiadomo, było zabronione 
się w piątek 21 bm konierencja przed | udziału w Ol'mpiadzie. (a) _ t | przez władze niemieckie. Rochl osobi- 
staw cieli wszystkich istniejących obec | - ście kierował akcją odbierania Polakom 


mieszczonymi w 


Według tych informacji Rochl, który 
był nie tylko w Gestapo zakopiańskim, 
ale również pełnił funkcję „Sportfithre- 


o zamówienie w samolocie z 
Gdyni do Sztokholmu na dzień 
31 marca miejsce na 9 osób. 
Zachodzi więc pytanie: Czyżby 
Szwedzi mieli do nas przyjechać 
bez sekundanta i ani jednega 
zapasowego? 

KREUGER A NIE AHLIN 


W ostatnim artykule, emawłajęcym 
kład reprezentacji polskiej na moes se 
Szwecją, popełniliśmy błąd. Mianowi- 
cie zawodnikiem, którego pokonał dwu 
krotnie Czortek, był Krougee a mie 
Ahlin. 


Łódź 

w gorączce 
przedmeczowej 
| ŁÓDŹ, 19.3. (tel. wl). W swiąrkn s 


meczem bokterskim Pelska — Szwecja, 
łódzkie władze  pięściarskie poezyniły 
jut daleko idące przygotowania. W pig 
tek rozpoczyna cię przedsprzedaż bile- 
tów. Zainteresowania Szwedami į me- 
erzem jest w Łodzi olbrzymie, uteto jed 
nak osłabia entuzjasm kibiców akt, że 
th Halj WIMY donać się będzie można 
dopiero za cenę 300 zł. Wypuszczenie 
200-złotowych biletów nie aneczy je 
szcze, aby po takiej cenie można było 
je nabyć, jest ich bowiem nie wielka 
ilość — 250 szt. Oczywiście przeznaczo- 
na zostala tylko dia członków klubów 
łódzkich. 

Goście szwedzcy zamieszkają w Grand 


Hotelu, zaś drużyna polska zostanie roz 
lokowana w hotelu Polonia. 


Polska-Rumunla 


Jak donosiliśmy, Związek Bokserski 
Rumuński zwrócił się do PZB a pro- 
pozycją na rozegranie męczu, między- 
państwowego już w kwietniu. PZB od- 
powiedział, że narazie jest to nieuktu- 
alne, gdyż Związek Rumuński nie [est 


Włoski, it oczekuje oficjalnego zapro: 
szenia, gdyśń otrzymany list jest raczej 
półoficjalnyne. 


Olek 
przegrywa 


LONDYN (obal. wł.). Na czoło sto- 
czonych w tym tygodniu w Londynie 
walk pięściarskich wysuwa się epotka- 
nie mistrza Europy wagi ciężkiej Angli 
ka Bruce Woodcocka w obronie tytulu 
ze Stefanem Olkiem, pięściarzem pol- 
skiego pochodzenia,  naturalizowanym 
we Francji. Mecz odbył się na ringu 
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Klasyczny skok 


EPR 


i ; H 


pe GRES: 


= x 


Claud (Buddy) Young wyróżnił się ostatnio w U. S. A. w licznych sawa- 
— gsac2e- gólnie jako sprinter. 


Ale w skoku w 


dal (ok. 7,50) też, jak widać, jest zapewne nienajgorszy-«. 


Klasyczny pojedynek ósemek 


Oxford-Cambridge w sobotę 


W najbliższą sobotę rozegrany zosta- 
nie w Anglii tradycyjny wyścig ósemek 
uniwersyteckich : Oxford i Cambridge, 
który jest jedyną tego rodzaju imprezą 
| wioślarską na świecie. 


Rok rócznie 'miliony Anglików oraz 


swą uwagę na leniwych wodach Tami- 


W sprawie meczu bokserskiego Pol- | zy, na której szesnastu młodych brytyj. 
ska — Italia, PZB zawiadomił Związek | czyków walczy o palmę pierwszeństwa 


dła swej wyższej uczelni. 


Bieg ma swoją wieloletnią tradycję i 
jest niemal świętem dla sportowego 
świata angielskiego. Pierwszy wyścig 


'już pilnie od miesięcy. Ostra i długa şi- 
ma zmusiła obie załogi do pewnych 
| przerw, toteż forma ich nie jest znana 
ka napewno nie najlepsza. Jednak w każ 
dym wypadku widzowie oglądać hędą 
zażartą walkę o prymat pierwszeństwa, 


członkiem Związku Międzynarodowego. | wioślarzy całej kuli ziemskiej skupiają walkę ostrą, jednak fair. (gw). i 


bk zad 
Odrzucony protest 


Wniesłonie przez Milicyjny KS. od- 
wołanie od orzeczen a Komisji Odwo- 
ławczej w składzie Adamski, Urba- 
niak I Kubicki (Gdynia), która rozpa- 


mie związków sportowych w Niem- : EiS 


czech. Celem konferencji jest reakty- | 


nart. Pilnował, aby Polacy nie uczęsz- Belle Vue w Manchesterze i trwał 15 
czali na basen kąpielowy w Jaszczurów: rund. Zwyciężył Woodcock na punkty. 


rozegrał się już w 1829 roku i wygrał trywała wn'esiony przez MKS. po 
wtedy zespół Oxfordu w czasie około spotkaniu KS Warta — MKS, w dniu 
czternastu minut. Póżniej nastąpiła 16.2.47 r. protest odnośnie wyniku 
przerwa aż do 1856 roku, kiedy to walki Jarecki — Iwański, Wydział 
wznowiono szlachetny pojedynek spor. Sportowy PZB. postanow ł odrzucić s 
towy obu uczelni. Od tego okresu wy. braku uchybień formalnych. Ogłosze- 
ścigi odbywały się regularnie raz w to. nie wyniku wa'ki Jarecki — Iwański 
ku w marcu z wyjątkiem okresu wojen. | nastąpiło zgodnie z kartkam: punkto- 
nego. , wymi. 


l) a 
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Oczywiście z tego rodzaja imprezą 
zwięxane są bardzo dokładne statystyki, 
które pasjonują wszystkich sportowców. ° s _* 

'Na kilkadziesiąt rozegranych apotkań maq ambicję 
jedno tylko zakończyło się wynikiem | O rumuńskich piłkarzach słyszało 
nierozstrzygniętym, kiedy to obie łodzie |s'ę niewiele. Widocznie byli oni za- 


wowanie niemieckiego Kom tetu Ol'm 
pijskiego oraz przygotowanie wzgl. usta- 
_ lenie programu prac organizacyjnych i 
sportowych w związku z O.impiadą 
1948 r. w Londynie. G 


Jak donoszą niemieck'e sfery spor- 
towe. inicjujące tę konferencję — li- 
czą się bardzc poważnie z oficjalnym 


= 


Zamiast marchwi =- 


futbol 


W czasie wojny Niemcy nakazali 
wiele boisk w Czechosłowacji zaorać 
i obsiać, Obecnie wyszło rozporządze- 


mie, by boiska oddane zostały x po- | dawno wrócił do kraju i osiedlił się w 


wrotem: do właściwego użytku. 


WZBEOCNHIGMUJ ... 
ŁÓDŹ, 19.3. (tel, wł.). W nadchodzą- 
cą niedzielę piłkarze ŁKS wychodzę po 


raz pierwszy w tym sezonie na boisko. 


Rochl opuszczał Zakopane w popło- 
chu. Był wówczas ubrany w mundur 
Przeciwnikiem łodzian będzie zespół kl. | żo!nierza „Wehrmachtu“, Wywiózł «e 
B Boruta ze Zgierza. Mecz odbędzie się |sobą x Zakopanego kilka skrzyń, które 
w Zgierzu, ponieważ w Łodzi wszystkie niewątpliwie zawierały łupy, zdobyte w 
boiska zalane są jeszcze wodą. Łodzia: | Polsce, jak również motocykl D. K. W. 


nie wyjeżdżają do Zgierza poważnie 
wzmocnieni wskutek podpisania aglo- 
szeń przez dwu braci Luc i Karolka 


Wówczas już Roehl mówił dobrze po 
polsku, a należy zaznaczyć, iż jeszcze 
Feliksa. Szczególnie po osobie Karolka przed wojnę uczył się naszego języka, 
ŁKS obiecuje sobie bardzo dużo. Był |tak jakby przewidywał, że w czasie e- 
on przed.wojną środkowym pomocni- | wentualnej okupacji znajdzie się w Pol- 
kiem Polonii westfalskiej. Karolek jest | sce na odpowiedzialnym stanowisku, 
Polakiem, który zamieszkiwał przed 
wojną w Niemczech w Westfalii. Nie 


Należy przypuszczać, iż Roehl żyje i 
j być może ukrywa się w Austrii, pozo- 


Łodzi. mając nodal na wolności. 


Olek był b. twardym przeciwnikiem i 
mistra Europy ciężko się „napracował”, 
nim uzyskał zwycięstwo. 


PUCHAR WIOSENNY ODWOŁANY 


Rozgrywki © puchar wiosenny 
WOZPN zostały definitywnie odwoła- 
ne. Turniej ośmiu czoiowych drużyn 
stołecznych e ten piękny puchar odbe- 
dzie się jednak w roku bieżącym, 
lecz dopiero w przerwie między mi- 


przyszły do mety jednocześnie. Liczba ' 


wygranych jest do dnia dzisiejszego 
mniej więcej wyrównana, jednak bywa- 
ły okresy bezapelacyjnej przewagi je- 
dnego z Uniwersytetów. | tak Cam- 
bridge miał pussę dziewięciu kolejnych 
zwycięstw, a Oxford dokonał tego same- 
go dwukrotnie w latach 1861 — 1869 i 
1890 — 1898. 


W ub. roku wygrała zdecydowanie 
ósemka Oxfordu, bijąc swych rywali o 
parę długości łodzi. Naogół liczono się 


absorbowani reorganizacją sportu , Í 
stąd cisza. Zmieni się to jednak w 
„bież. sezone. Przede wszystkim pos 
„witamy ich w Polsce. Poza tym Ju- 
ventus bukareszteński wybiera się do 
Turcji i Czechosłowacj, a klub bu- 
kareszteński Ciocanul zaprosił do sioe 
bie Ż:den'ce. 

Dobrze by było, gdyby polskie klu- 
by piłkarskie poza oficjalnym mię- 
dzypaństwowym spotkaniem starały 
sę o nawiązanie kontaktu z pilkar- 


strzostwami lub po ich zakończeniu. wtedy ze zwycięstwem Cumbridge, wo. |stwem rumuńskim, które przed wojną 


Klasa A rozpoczyna zawody o mi- bec małej wagi wioślarzy Oxfordu. Je-, znajdowało się na dobrym poziomie, 
strzostwo definitywnie 9 kwietnia, W | dnak rzeczywistość pokrzyżowała wszeł. |do którego zapewno już dziś wróciło 
dniu tym rozegrane zostanę tylko dwa kie przewidywania i Oxfordczycy wy-|z chwilą, gdy domaga się, by dwu ru- 
mecze, następnego dn'a dalsze dwa. | grali łatwo. muńsk'ch greczy Pełcowski i Fabin 
W niedzielę walczyć „będzie pełna | Jak będzie w tym roku? Trudno jest |wystąpiło w szeregach kontyneatu 
dziesiątka. typować zwycięrcg, obe zeepoły trenuję |przeciw W. Brytanii 
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Wi. Łogiński 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Blaski i cienie boksu w USA 


J. Kramer p 


ALKI Lesnevicha z Billy Foxem 

o mistrzostwo świata wagi pół 
ciężkiej oczekiwano w Ameryce z wiel. 
kim napięciem. O Foxie mówiono, że 
fæst to pięściarz predystynowany do po- 
bicia w przyszłości Louisa. Jego 43 ko- 
łejne zwycięskie nokauty usprawiedli- 
wiały tẹ opinię, a pokątne zakłady 
przed walką faworyzowały Foxa 9:5. 

Tym większe rozczurowanie przeżyła 
w piątek dwudziestotysięczna widownia | 
w Madison Sq. Garden, gdy starszy o 
11 lat Lesnevich nie dopuścił do głosu 
„Black Jacka“ Foxa od pierwszej do 
dziesiątej rundy, w której prawy hak 
Lesncvicha z trzaskiem powalił murzy- 
na na deski. | 

Przy „ośmiu* Fox desperacko zebrał 
się na nogi i potykając się, jak pijany, 
ruszył na ¿rodek ringu. Widząc jego 
stan sędzia Burus ogłosił Lesnevicha 
swycięzcę podczas gdy sekundanci ma- 
rzyna z trudem  doprowadzali go do 
przytomności.” „Król nokautu* po 43 
walkach, które kończył w nie dłużej, | 
jak dwie rundy, walczył cały czas na 
iwnie, jak amator, czając się pracz 10 
rand na nokaut, do czego nie dopuse-. 
ezal Lesnevich, demolujęc stopniowo 
przeciwnika. Jedynie w trzeciej run-| 
dzie ndalo się murzynowb raz crafić | 
Lesnevicha. 

Lesnevich był wspaniale przygotowa- 
my I gdy po szóstej rundzie wracał de 
narożnika, odeawał się do sekundan- 
tów: „Ten chłopak chciał wygrać se 
minę jedną ręką, ale będsie musiał dłu- 
go na te jeszcze czekać", 


Ambicja białych 


Walka Lesnevicha s Foxem miała je- 
szcze inne a:pckty. W wypadku wygra- 
nej Foxa jedynie Zale-Zaleski i Pepp 
pozostaliby jako biali w gronie czar 
nych mistrzów: Louisa, Foxa, Robin. 
sona, Montgoneryego | Dade. Dlatego 
większa część widowni Madison Square 
Garden przyjęła zwycięstwo Lesncvicha 
objawem niebywałego entuzjazmu. 


Lesnevich broniąc tytułu udowodnił, | 
be starsze pokolenie pięściarzy amery- 
kańskich jest jeszcze lepsze od młe- 
dzieży. On, Louis i Zale-Zaleski (wscy-| 
scy w wieku 32 lut) sg nadal nie do po- 
konania, 


Łatwiej jest zdobyć aławę młodemu! 
pięściarzowi, niż ją odzyskać po utra- 
ceniu. Doświadcza tego na sobie nasz 
Chmielewski, który toruje sobie drogę 
do wielkich ringów poprzez walki w 
małych miastach. Ostatnio walczył w 
Binghamton, stanie nowojorskim, gdzie 
stoczył 10-cio rundową walkę s Georgie 
Williamsem (nie nalcży mieszać z Hol-/ 
man Williamsem), wygrywając ję na 
punkty. Chmielewski waży obecnie 161! 
funtów (72 i pół kg). Przeciwnik Chmie | 
lewskicgo nie należy do najwyższej kla. 
sy niemniej jest niezłym pięściarzem. 


Cerdan w krainie dolara 


Wszystko wskazuje na to, że Corda- | 
nowi podobała się bardzo Ameryka w | 


Korespondencja własna 


rza on zamienić Marokko na Nowy 
Jork, Wylądował znów na brzegach a- 
merykańskich, mając tym razem u bo- 
ku żonę i dwoje dzieci. Wobec zawie- 
szenia dożywotnio Rocky Graziano, Cer. 
dan stal się obok Jake La Motta t. zw. 
tu logicznym przeciwnikiem do walki 
mistrzowskiej a Zale-Zaleskim. 

Nie trzeba być prorokiem, aby prze- 
widzieć, że Cerdan otrzyma 2 —3 łat. 
wiejsse walki oraz dobrą reklamę, pe 
której gdzieś w sierpniu albo wrześniu 
gdy fanatycy boksu zostaną dostatecz. 
nie rozpaleni reklamą nastąpi jego wy- 
stęp na Yankee Stadium wobec 50—70 
tysięcy widzów. W obecnej sytuacji, 
gdy dla Louisa nie widać przeciwnika— 
walka ta będzie gwoździem sezonu i 
poprawą finansową dia towarzystwa Mi- 
ke Jacobsa, który choć ledwo powłóczy 
nogami, to jednak wzięł się znowu do 
roboty I wysłał swego adwokata Sol 
Strausa do Billy Conna, aby go namó- 
wić do powrotu na ring. 

Conn przewidziany jest jako przysz- 
ły przeciwnik Anglika Woodcocka, za- 
nim ten spotka się z Louisein i Jacobs 
wierzy, że Conn może wyeliminować 
Anglika se spotkania s czarnym bom» 
barJierem. 


Duch Al Cabonafa 


W amerykańskim światku bokserskim 
zanosi się na wielkę rewolucję. Od cza- 
su afery Rocky Grasiano pelicja nowo- 
jorska pracowała mad „uczyszezeniem 
atmosfery" w tym mieście. Okazało siç 
przytym, że chociaż Al Capone umarł 
te jednak jego duch gangsterski panuje 
niepodzielnie. 


W ogłoszonym ostatnio raporcie 
stwierdza się, że nie tylko bokserzy są 
teroryzowani, ale jeszcze bardziej mena- 
żerov ic, którym świat podziemny na- 
rauca nieraz warunki walk. Raport pro- 
ponuje, aby pieniądze, jakie otrzymują 
pięściarze, nie były wpłacane jak dotąd 
de ręk mienażerów, ale do rąk pięścia- 
rzy. Wiadomość ta wywołała popłoch w 
szeregach menażerów, gdyś w takim 
wypadku ich pozycja finansowa zmieni: 
łaby się całkowicie. 


Kramer ostrzega 


W Nowym Jorku trwają tenisowe mi. 
strgostwa Ameryki w hali (zwyciężył, 
jak podawaliśmy, J. Krainer — przyp. 
Red.) s udziałem wszystkich czołowych 
tenisistów amerykańskich z Kramerem 
na czele. 


Kramer zapowiedział, że będzie gral., 


ostatni sezon. Chce zdobyć mistrzostwo 
Wimbledonu, gdzie na swej drodze 
chciałby bardzo spotkać Bromwicha i 
Drobnego, poczym wrar ze  Śchroede- 
rem przejdą na zawodow:two, zakłada- 
jac jednocześnie fabrykę lodów... 


Tenis amatorski — zdaniem Krame- 
ra — jest dobry dla samotnego tenisi- 


ze Stanów Zjeda. A. P. 


Kramer mówi, że Ameryka nie straci 
nic na jego przejściu na zawodowstwo, 
bowiem rozporządza potężną rezerwą 
w osobach Browna, Fałkenburga i Muy- 
lana (który pobił Browna w ubiegłym 
tygodniu 7:5, 6:0, 6:0), ale po tym © 
kresie będzie musiała oddać go Austra- 
lii, która rozpoczęła kolosalny wysiłek 
od podstaw, wprowadzając t. zw. szkol- 
ny system, w którym młodzież zaczyna 
grać specjalnymi rakietami ł piłkami 
już od 7-go (!) roku życia. 

Już dziś ma to ten skatek — twierdzi 
Kramer — że 12-letni chłopcy australij- 
scy grają lepiej niż 16-letni amerykań- 
scy. 


rzechodzi na zawodowstwo? 


słowa: zabiorą oni nam puchar z po- 
wrotem zanim minie 5 lat. 

W międzyczasie Australijczycy wyzna- 
czyli już swój zespół du meczu z Ka- 
nadą. Po raz pierwszy od wielu lat nie 
ma już w nim Quists i składa się on z 
Bromwicha, Pailsa, Longa i Browna.-- 
Zespół ten w całości weźmie udział w 
Wimbledonie uzupełniony mistrzynią 
Australii Nancy Bolton, która jest po- 
dobno jedyną na świecie tenisistką, któ- 
ra może wygrać s Amerykanami. Pails, 
który nabrał rutyny turniejowej będzie 
w tym roku według Amerykanów w 
pierwszej trójce na świecie. Jego wył 


— Widziałem tych chłopców z Tedem nał ostatnie w mistrzostwach Australii, 


szość nad Broinwichem, którego r 


(Schroederem) — kończy swój wywiad nie ulega już żadnej wątpliwości, 


Kramer — i zapamigtajcie sobie moje 


W.E. | 
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Walne zebranie PZM 


W nadchodzącą niedzielę i poniedzia 
lek bm. w sali Stadionu W. P. przy uli- 
cy Lazienkuwskiej odbędzie się pierw- 
sze po wojnie Walne Zebranie delega- 
tów wszystkich klubów zrzeszonych w 
PZM. 

Walne Zebranie połączone jest z uro. 
czystością jubileuszową istnienia. Dwu- 
dziestolecie sportowe obchudzone w pa- 
żdzierniku ub. roku. Na program uro- 
czystości niedzielnych złożą się: Msza 
św. o godz. 10 w Kościele Matki Bu- 
skiej Częstochowskiej, przy ul. Łazien- 
kowskiej. Po mszy ów. o godz. 11,30 ud 
będzie się uroczystość na Stadionie W. 
P. na której wręczone zostaną edzna: 
czenia zasłużonym działaczom oraz szar 
fy mistrzowskie Mistrzom Polski sa 
rok 1946. Referat prezesa Dochy oraz 
przemówienia przedstawicieli władz i de 
legatów zakończą uroczystość. 


W poniedziałek w tej samej sali od- 
będzie się Roczne Zebranie sprawe daw 
cze, na którym dotychczasowy Zarzęd 
PZM przedstawi delegatom sprawozda- 
nie ze swej rocznej działalności. Po ca 


sprawozdaniami zarządu tematem obrad 
będzie sprawa poprawek Statutu PZM, 
jak również zatwierdzenie regulaminów 
UZM, zatwierdzenie kalendarza ovgólno- 
polskiego, omówienia licencji dla sawo- 
dników, sprawy zwrotu startowego, vras 


spruwa równuczesnegu piastowania god 
ności członka Zarządu PZM i OZM. 

Jednym z najcickawszych momentów, 
to wybór nuwych Związku, w 
którym dotychczas ze względów zrvzu- 
miałych urzędują tylko przedstawiciele 
Warszawy. 


włada 


Uchwały, jakie zapadną na Walnym 
Zebraniu, będą iniały decydujący wpływ 


na rozwój purtau motocyklowego w 
bież. sezvnie. 

Niewątpliwie sytuacja obecnie nie 
przedstawia się zbytnio różowo, brak 


odpowiedniego sprzętu (t. zw. maszyn 
wyczynowych) jest największą bolączkę 
polskiego motocyklizmu, e chwilowa 
niemużność sprowadzenia tego sproętu 
paraliżuje działalnuść | możliwość san 
tu naszych czołowych zawodników na 
urenie międzynarudowej. (pt). 


Włosi importują en gros 


Zastrzyk obcej krwi ma podnieśc piłkarstwo 


RZED pierwszą wojną światową | mieszanie. Słynnego obcokrajowca za- podnieciło ciekawość. Tajemnica szyb jn ków Również po drużynach nit- 
Włochy nie mały w piłce nożnej proszono na bosko. Grał nieźle, nię- ko się wyjatn la. Pod baskijką ukry- 


przed drugą — byy Włochy jedną z 


mniej jednak zrodziły się wątpliwości, 
czy jest on rzeczywiście Polgurem. ; 


pierwszych potęg piłkarskich a etylko | Nie przeszkodzło to, że goszczono 


Europy, ale i świata, 

Jakim cudem mastąpiła tak gwałtow 
na zmiana? 

Tajemn ca tkwi w mądrej polityce 
kierowników włoskiego piłkarstwa. 
ktorzy w przeciwieństwie do innych 
krajów ne zamykali wrót swoich na 
siedem spustów. Zaczęli od masowego 
sprowadzania trenerów-  środkowo- 
europejskich, przede wszystkim Wę- 
grów, a później poszedłszy po rozum 
do głowy doszli do słusznego wnio- 
sku, że lep ej, niż teoretyczne a na- 
wet praktyczne wyk!ady, zrobi bez- 
pośredni zastrzyk obcej krwi. Druży- 
ny italskie zostały więc wzmocnione 
obcokrajowcami, którzy w ogromnej 
m erze przyczynili się do szybkiego 
podniesienia poziomu. 


Późniaj, gdy 


e do powiedzenia. Bezpośrednio | 


go, karm.ono i pojono przez szktóż | 
tygodni, prasa zamieszczała wywia- 
dy i wzmianki, aż pewnego dnia — 
znikł, 

Na pocieszenie odnaleziono jednak 
w obozie w Bari rodakow jego — Sa- 
ross ego [l] i Spposa. Przebrano ich 
coprędzej w dressy Bolonii. Cóż z te- 
go Sarost lil był zbyt ociężały | wi- 
docznie nie w form e, h Biavatti wciąż 
jeszcze przewyższał grą swą Sipposa 


Najmlodszy Sarossi 


Zatrzymano ich. Pewnego dnia skoń 
czyły się dobre dni Boloni:. Zaczęła 
przegrywać. Postanowiono szukać ra- 
tunku u Sarcssiego. Już pierwszy je- 
go występ wywołał ogólny entuzjazm, 


zdobyło się już odpowiednią pozycję | Jako środkowy pomocnik był on w mo” 
nie poniechano tej metody. Zmienio- | Obronie murem, a w napadz e twór. sportowi jaresławscy zapowiadają po 


no ją o tyle, że miast środkowo-euro- | SZA Siłą najpiękniejszych akcji. Jed- | sukcesach „rewiowo * tanecznych realną 
pejskich piłkarzy, którzy ne mieli już | BYM słowem: Sarossi jest dzisiaj pu- | pracę nad odbudowę zamarlego życia 


lezego uczyć kolegów z półwysp 


„|p Ikiem Bolonii, mimo, iż gra wolniej, 


Apeniskiego zaczęto importować po- | niż lowarzysza: Spodziewają BF IB 
łudniowo-amerykańskich graczy, szcze | Pełnym sezonie wada ta zniknie. Poza 
|gó!n e tych, których pochodzenie wło. !tym gra wspaniale głową (wysokość 


| skie ułatwiało naturalizację. 
Efekt był doskonały, 
nie obeszło się bez grzytów, gdy no- 


185 cml), posiada dobry strzał, co 


aczkolwiek | przydaje sę przy rzutach wolnych. 


Gorzej ma się sprawa a Sipposem, 


woodrodzeni „Włos:* w obliczu awan- | który przy dobrej technice ustępuje 
tury abisyńskiej i zarysuwującego się młodszym w szybkości i bojowości. 


coraa wyraźniej konfliktu europejsk e- 
go, woleli coprędzej pożegnać się z 
|aową swą ojczyzną i 
przelania za niej krw., 
te należą do przeszłości. 


Ale rzeczy 


sty, ale gdy ma się żonę i dziecko, a | 


trzeba jeżdzić po całym świecie, wów. 
czas sport ten staje się utrapieniem. 


Zdaniem Kraniera Puchar Davisa po- | Piłkarstwo włoskie, znalazłszy się | obcokrajowcem, jakiego posiada obec | 
czasie grudniowego pobyta i śe sanie- zostanie przes 4 albo 5 lat w Ameryce. PO ukończeniu drug ej wojny świa- |nie włoski futbol. Z Brazylii przy- 
towej w -bardzo ciężkim położeniu, |wiózł umiejętność fantastycznej wprost , 


Polska miod 


zież Kanady 


prosi o adresy i wiadomości 


Otrzymaliśmy list od polskiej mło- 
dzieży kanadyjskiej, która chciałaby 
nawiązać kontakt s młodzieżą w 
kruju. Chodzi zapewne nie tylko o 
kluby sportowe. ale w ogóle o or- 
gonizacje młodzieżowe. Spodziewa 
my się, śe apel młodzieży polskiej 
z Kunudy, synów emigrantów nie 
minie bez echa i ie w krótkim cza- 
sie otrzymają oni listy i adresy z 
kraju, o którym marzą. Szczegdlnie 
zwracamy uwagę na list poniższy 
Akademickim  Związkom Sporto- 
wym. Red. 


Szanowny Panie Redaktorze. Tak 
jak młodzież w Poisce dokłada wszel- | 
kich starań w organizowaniu klubów 
własnych, tak samo my, dzieci emi- ` 
śrantów polsk'ch staramy się utrzy- 
mać duch polski pomiędzy naszymi 
dziewczynkami i chłopcami, 

W ostatnim czas e założyliśmy „Klub 
Młodzieży Uniwersyteckiej”, które wy 
tknął sobie za cel różnego rodzaju 
prace. 

I otóż przychodzimy też z prośbą do 
Pana i mamy nadzieję, że nam ją Pan 
o ile możliwe, czego się spodziewamy, 
spełni, 

My, czyli nasza młodzież nie ma 
bezpośredniego kontaktu z młodzieżą 
w krajv, lecz chętnieby zawiązała ta- 
kowy. 

My osob ście nie mamy żadnych 
adresów klubów w Polsce i bylibyś- 


my szczerze zobowiązani, gdyby nam 
Pan w tym pomógł. Chcieiibyśmy za- 
cząć korespondencję ze studentami i 
pros my, Pana o adresy różnych klu- 
Bów Prosimy bardzo o podanie im 
Śaszego adresu oraz przysłanie nam 


ich, 


Zainteresowani jesteśmy Życiem mło 


dz'eży polskiej w kraju oraz ich ży-| 


ciem kulturalnym Z góry dziękujemy 
i pozostajemy  najserdeczniejszymi 
pozdrowieniami W lliam Adam So- 
wiński, Polsko-Kanadyjski Klub Mło- 
dzieży 1129 Dundas S*r. West, Toron- 
to, Ont. 


Cigg 
na Zachód 


Coraz w'ęcej piłkarzy przesiedla się 
na Śląsk Opolski z ziem centra!nych. 
Ostatnio przybyli: Baranowski (do 
KKS Kluczborek ze Zjednoczenia Kęp 
no). Skawiński (Pogoń Prądn k z Czu- 
waju Przem". Krukowski (Odra Ko- 
źle z Górnika Wałbrzych) i Agłaza 
(Huta Zabrze z Pafawagu Wrocław). 
Ponieważ jednak wszyscy oni zapom- 
nieli wystarać się o zwolnienie ze 
swych sta.ych klubów. przed podpisa- 
niem zgłoszenia do obecnych, zostali 
ukarani przez PZPN — 4-ro miesięcz- 
ną dyskwalifikacją (OZ) 


Na dawnei drodze 


przypomniało sobie o dawnych środ- |ekwilibrystyki 


Trzech muszkieterów 


perspektywą |z Brazylii 


Genua sprowadziła trzech muszkie- | 


wała się najpiękniejsza łysina, która 
zdradziła wiek posiadacza. L czy so- 
bie 39 lat a nie 25 jak podał w kore- 
spondencji. Na szczęście drugoklaso- 
wa Mantova poszukiwała środkowego 
pomocn ka. Odstąpiono Taiolego i 
dziś jest on tam trenerem i graczem. 

Gorzej powiodło się Mediolanowi, 
który zorganizował import na w elką 
skalę. Volpi, Ceriom, Bovio przyje* 
chali... zobaczyli... i co szybciej ich po- 
żejjnano. 

Ale nietylko w pierwszok!lasowych 
klubach natkniecie się na zagranicz- 


szych klas uwijają się piłkarze uvbue* 
go pochodzenia Niedawno zjawił mę 
w Como jakiś Węyg er. podpisal hoa- 
trakt. Przed meczem czukał 3 włoże» 
mem kostiumu aż do chwili.. gdy 
wypłacono mu umówioną sumę. Wya 
szedł na boisko | „opłaci pę W. 
pierwszym spotkaniu otrzelił trzy so- 
czyste bramki. 

Zobaczymy. w jakim tempie naszpłe 
kowane obcym elementem piłkarstwe 
Italii powroci du dawnej świetnuścił 
Rok 1949 bydz e rokiem mistrzostw 
świata, a W.ochy po raz drugi — 
obrońcą najwyższego tytułu! 


Jarosław myśli o sezonie 


a tymczasem --bawi się i tańczy 


"Ri 
Jarosław, w marcu. 


Wiosna za pasem, więc i dzialacze 


sportowego, A naczelnym problemem 
tej pracy jest wykończenie rozpoczętej 
jesienią budowy wielkiego stadionu 
JKSu, po którym obiecują sobie tak 
wiele tutejsi sportowey. 

Otwarcie stadionu zapowiedziano do- 
piero na Zielone Święta, tj. 26 maja, a 
tymczasem sezon wiosenny s4aczyna vię 
wcześniej, niż s końcem maja. Do tego 
czasu trzeba trenować i... grać! Ale... 
gdaie? Wspaniały stadion W. P. praw 
ul. Słowackiego, został późną jesienią 
zorany i natychmiast po tej operacji 
przysypał go śnieg, tak, że po odwilży 


teron r Paludi owej Ameryki. Oto ich wiosennej nie będzie nadawał się przea 


aazwiska: Verdeal, Ortega, Taioli, 
Verdeal jest bodajże najlepszym 


f 
i 


p łkarskiej, miebez- 


kach i metodach i dzić znów je sto- |pieczny strzał, precyzję podania i ge- 


suje, 


Nie zawsze są one skuteczne, | nialną inwencję. 


We Włoszech na- 


gdyż namnożyio się dzisiaj wielu azar | uczył s ę wyzyskiwać każdą szansę, na 


latanów, którzy pod pokrywką wiel- |brał szybkości ł twardości, Resztę 
k'ch nazwisk mają nie wiele do sprze |można sobie dośpiewać. 


dania. Niejeden z kupujących klubów 
dobrze się już naciął. W sumie jed- 
inak metoda infiltraeji obcej krwi da- 
je dobre a przede wszystkim szybkie 
rezultaty i piłkarstwo włoskie zaczy- 
na znów przychodz ć do siebie. 
Związek czuwa zresztą nad tym, by 
zastrzyk obcej krwi nie był zbyt silny, 
to też ustalono cyfrę dwu obcokra- 
jowców na drużynę jako maksymalną. 
Południowo - amerykańscy 


Prasa włoska notuje skrzętnie wszel 
kie nowa akwizycje i perypetie, jakie 
częstokroć towarzyszą tej całej akcji, 

Słynny Juventus pertraktował z po- 
czątk em sezonu z prażaninem Bica- 
nem. Nic z tego nie wyszło, natomiast 
zjawili się dwaj jego rodacy Vycpa- 
lek i Korostelev, z których pierwszy 
wprowadzł się z miejsca bardzo do- 
brze. 

Modena prowadziła rozmowy z dwo 
ma internacjonałami be!gijskimi. Flir- 
towi temu położył kres Zwązek Bel- 
gijski nie dając zwolnienia, 


Happy end Bolonii 


facet: 
— Jestem Polgar! Tak jest Polgar 
we własnej osobie — oświadczył, 


W kwaterze Bolonii powstało za-| — Partyzant i ZWM Zryw Ostrowiec. 


lońce włoskie nie doprowadziło | 


natom ast do rozwoju ta!entu Ortegi 
Widać, że ma za sobą dobrą szkołę, 
jednak w grze jakoś to nie wychodzi, 
to też wciąż jeszcze pozostaje w... za- 
pasie, 


czas dłuższy do użytku. 

„iliobowa* ta wieść zaskoczyła spor. 
towców jarosławskich, którzy zaczęli już 
snuć rozpaczliwe projekty 
jak np. wypożyczenia boiska od... Cu. 
krowni przeworskiej i rozgrywania tam 
mistrzostw wiosennych, w których JKS 
jest gospodarzem. Wreszcie zrobione 
cenne odkrycie. Przypomniano sobie, że 
miasto posiada jeszcze — 2 boiska! Są 
to wojskowe boiska 40 p. p. przy ul. 
Pruchnickiej i 3 p. p. leg. przy ul. 
Dietzinsa, położone nawet bliżej cea 
trum miasta, niż budujący się aż za pat. 
kiem stadion JKS:u. 

Odkrycie to natchnęło tutejszych dzia- 


i pomysły, | 


„nową... rewię Li śpiewu i- tańca 
pod zachęcającą naswę „Ni w pięć, ni 
w dziewięć”, a na otwarcie stadionu 
planuję sprowadzenie Wisły krakow 
skiej, AZS-u chorzowskiego 1  Pelunii 
bytomskiej, jak aiemniej zbudowac chcą 
2 trybuny, sztuczny pływalnię I kurty 
tenisowe. Te dalsze prujekty są bardzo 
piękne, ale odległe, dlatego realny je:t 
(na razie tylko ten „bliższy prujekt.. 6 
l rewię. 

| Piłkarze zabierają się tymczasem da 
treningów w zeszłorocznym pełnym skła 
dzie, który zapewnił JKSowi w lecia 
1946 r. szereg realnych sukcesów. De 
pracy zabiera się równocześnie wojske 
i Jarosław otrzytna a wiusną Wojskowy 
Klub Sportowy 40 p. p., a także harce 
rze zapuwiadają teorgunizację swego 
HKS Czuwaj, nie mówiąc już u niecpe> 
dziankach, jakie capuwiada pod anergb 
cznym kierownictwem mjr. Falla Rae 
mieślniczy Klub Sportowy, 

Jan Stemir. 


Komisje 
reędziowskie 


a zawody o drużynowe mistrzustwo 

Polski, które się odbędą w dniu 23 

b. m. wyznaczamy następujące ketnisje 
| sędziowskie: 

KS Grochów — MKS w Warszawie: 
„w ringu Zapłatka (Śląsk), punkty: No- 
wakowski (Pomorze), Sudziński (Czę- 
stochowa), Sierota St. (Łódź). + 


łaczy sportowych tak dobrym humorem | KS Zjednoczeni — PKS Wrocław w 
i optymizmem, że postanowili wystawić Bydgoszczy: w ringu Derda (Poznań), 


Lat 40 miał mój dziad... Piast (Gliwice) =. 
Trzeci Taioli zwróc'ł na siebie uwa- | Baildon (Katowice) 


gracze |gę pięknym... beretem baskijskim, ja- 
włoskiego pochodzenia mogą znajdo- | ki miał na głowe przy lądowaniu. Nie 
wać się w zespołach w lczbie trzech | zdejmował go nawet na treningu, co 


CZĘSTOCHOWIANKA WARTA 14:2 


Mistrzostwa klasy B Częstochowskie- 
go OZB, które zapewnią wejście do kla- 
sy A dwu drużynom, zwycięzcom dwu 
grup, rozpoczęły się od spotkania włó- 
kienniczych zespołów przy fabrykach 
Warta i Częstechowianka, zakończonym 
zwycięstwem Częstochuwianki 14:2. W 


muszej Wosik (Cz) wygrał z Kowalem ' 


na skutek dyskwalifikacji tego ostatnie- 


go, w koguciej Ciszek (Cz) i Kawecki- 


zremisowali tak same jak i Merkwa (Cz) 
eras Kapitański w piórkowej, Purgal 


(Cz) w lekkiej pokonał Maciejewskie- , 
go, a Rumik (Cz) w półśredniej Mała. | 

Bologna przeżyła dramat z praw-, iewicza; rutyniars Małek (Cz) znoka: kiem. Średnia: Gwóźdź (P) znokauto- 
dziwym happy endum. Pewnego dnia Utował już w I starciu Gałdę 
zjawł się w prezydium klubu jakiś średnia);.w półciężkiej i ciężkiej War- skiego Półciężka: Linka (P) zremiso- 


(waga 


ta oddała punkty walkowerem. 


W mistrzostwach bierze udział 7 dru- 
żyn, w tym dwie s terenu Kielecczyzny 


10 : G 


W towarzyskim meczu bokserskim, 
pięściarze gliwickiego Piasta pokonal: 
katowicki Ba Idon 10:6. 

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: 

Musza: Łada (P) pokonał na punkty 
po bardza żywej walce Wojta. Kogu- 
cia: Grzywocz (P) pokonał wysoko na 
punkty Chm ela. Pomimo zwycięstwa 
forma Grzywocza nie zadowoliła. Piór- 
kowa: Pongowskiemu (P) przyznali sę- 
dziowie remis z Hutką. Orzeczen e 
krzywdzi boksera Piasta, który miał 
przewagę przez wszystkie trzy rundy 
|Lekka: 42-letni „weteran“ Karcz (P) 
zwycęża na punkty Niedzielę. 
średnia: Stachurski (P) przegrał przez 
k. o. w pierwszej rundzie z Pawlicz- 
wał w trzeciej rundze Wojciechow- 
wał z Badurą. Ciężka: Zimcwski (P) 
po n'ezwykle zaciętej walce przegrał 
na punkty ze starym rutyniarzem Fi- 
glem. 


Pół. | 


punkty: Dobrzański (Gdańsk), Lauko- 
drey (Szczecin), Schmidt (Poznuń). 

Częstochowski KS — ŁKS w Często» 
chowie, w ringu: Koleński (Warszawa), 
| punkty; Krasucki (W-wa), Klapsia (Śl), 
vilgner (Poznań). 
| RKS Batory — KS Lublinianka w Km 
|towicach: w ringu: Zbierski (Poznań), 
punkty; Szproch (Częstochowa), Crer- 
nik (Łódź), Wróż (Poznań). 

TS Wisła Kraków — KS Warta Po. 
«nań w Krakowie: w ringu: Borski 
(Ś1Ą punkty: Federowicz (Śl), Sierocze: 
wski (Łódź), Łukaszewski (Śl). 
A 09 EE M 40 ||. 

Pogoń (Zabrze) — Zjednoczenie (tue 
| brze) 2:1 (1:0), Mecz towarzysk'. By- 
ły to derby lokalne, które po pięknej 
i obfitującej w ciekawe momenty grze, 
|zakończy:y się niespodziewanym zwy- 
cięstwem Pogon. Sędzia p Spisak, 
Rezerwa Pogoni pokonała Zjednoczę» 
nie 5:2, 

Naprzód (Lipiny) —  Linlarna (By. 
tom) 3:0 (1:0). Niespodz ewana wyrge 
| ka porażka, kandydata na mistrza wto- 
sennego kl. A. Opolskiego OZPN, na 
usprawiedliwienie którego na'eży Zae 
znaczyć, ża ne wystąpił w pełnym 
składzie, 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Smierć czyha na ringu... 


Kto jest winowajcą nieszczęśliwych wypadków 


ADIO (francuskie podało ostatnio 

do wiadomości, że bokser włoski 
Cortoneń, przywieziony po walce z Fran- 
cuzem Vigne'sen, do szpitala, zmarł 
tam, ma drugi dzień, mie odzyskawszy 
przytomneści. 

Jest to jeden sz licznych wypadków 
śmiestelnych spowodowanych walkami 
bokserskinał, które wydarzyły się w osta- 
tnim czasie ma ringach całego świala — 
Pracu całego świata uderzyła na alarm. 
Odzywają sig głevy, by zakazać sportu 
bokserskiego w ogóle, a conajniniej, aby 
przeciwdziałać mieszczęńliwym wypad- 
kom. 

Należy jednak rwrócić uwagę na se- 
tystykę wypadków śmiertelnych w spor- 
cie į porównać stosunek tych wypad- 
ków w poszaczególnych jego działach i 
stwierdzić, i$ statystyka ta wykazuje, że 
wóród sportów miebeaspiecznych, pocię- 
gających za sobą od czusu do czasu wy- 
padki śmiertelne — boka nie jest przo- 
dujęcy. 

Autorzy artykułów, zmierzających do 
aabrenienia boksu, to przeciwnicy bok» 
s, którzy nie widzą cech wychowaw. 
esych tego sportu, cech stwierdzonych 
przez sportowe czynniki miarodajne oa- 
łego świata. 

Autorom tym nie przysało jednak na 
myśl, zabronienia np. wyścigów automo- 
bilowych, które pociągają sa sobą wit 
ej ofiar od boksu. 

Z drugiej snów strony można głosom 
domagajęcym się przeciwdziałania nie- 
ezczęśliwym wypadkom tylko prayklae- 
net. 

Chcąc już przeciwdziałać esemukol- 
wiek, należy wpierw analeść przyczynę, 
wsględnie przyczyny, które powodują 
danc wypudki. Zdaje mi się, że główną 
przyczynę tych ostatnio tak licznych wy- 
padków śmiertelnych na ringach boksar- 
ekich nie trudno odnałeżć. 

Jakkolwiek mowa tu o boksie zawo- 
dowym, tu i amatorzy mogą wyrięznąć 
odpowłednie wnioski, 


Pod fałszywymi, 


nazwiskami 


Na przykład: W ur. 14.537 „Daily Ex- 
press” znalazlem aotulkę, donuszącą, że 
w Ameryce wykryte ostatnio skandal 


sportowy. Stwierdzono aiianowicie, że noniowanym i nie należał do szarej ma |a szacunkiciu w 


niektóray bokserzy walczą 3 do 4 ruzy 
tygodniowo i to pod różnymi nazwiska- 
mi. jeden z bokserów był 10 razy, a 
drugi Y rasy na deskach, a mimo to pu- 
swolono im na dłuższe walczenie. W o- 
statniim ruku — 1946 poniosło w Amery- 
ec śmierć na ringu 1] bokserów. 

Poddajęc notatkę tę analogii, nałeży 
stwierdzić, że wypadek ptjścia na deski 
jednego zawodnika 10, a drugiego 9 ra- 
zy, bez interwencji sędziego w ringu— 
świadczy o braku poczucia odpowie- 
dzialności tego ostatniego, gdyż regula- 
miny na całym świecie nakładają na op- 
dziów obowiązek wkraczania w momen: 
cie, gdy walka staje się jednostronną 
(t.j gdy jeden z zawodników wskutek 
otrzymanych eiosów staje się niezdol- 
nym do obrony), względnie, gdy dalsze 
walczenie staje się niebezpiecrne dla 
sdrowia jednego a przeciwników. 

Te punkty regulaminów odpierają sa- 
rauty przeciwników boksu odnośnie je- 
go brutalności. Nawiasem mówiąc, słabą 
stronę regulaminu boksu amatorskiego 
jest to, że odebrał on seknndantom pra. 
wo poddawania zawodników, przez rzu- 
enie na ring ręcznika. 


sienory Pioczyński 


Kilkakrotne zać walczenie tego same- 
go zawodnika w jednym tygodniu, pod 
różnymi nazwiskami, to obejście obo- 
wiązującego prawa, zakezujęcego tak 
częstych startów. To ominięcie prawa 
| nakłada odpowiedzialność za ewentualne 
wypadki, spowodowane przemęczeniem 
„zawodnika, na menażera. 


| Ten skandal amerykański przypomina 
; mi cokolwiek praktykowane u nas przed 
wojną wałczenie pod pseudonimami. — 
Uczniom szkół średnich nie wolno było 
należeć de klubów sportowych, nie mó: 
¡więc już o występowaniu na zawodach. 
i Uciekali się więc omi do środka, stoso- 
wanego obecnie w Ameryce, występując 
pod pseudonimami. 


Dla przykłada Warzecha nazywał się 
na ringu Warecki, a Kajnar na ławie 
szkolnej nazywał się Cyraniak (czytaj 
nazwisko z tyłu i skreół ostatnie dwie li. 
tery). 


Wyzysk amerykański 


W Polsce to obejście obowiązujących 
przepisów wdbywało się dla pewnych 
ideałów, a chęci uprawiania spurtu. W 
Ameryce odbywa vię to natomiast dla—- 
chleba. 

Mówięc e zawodach' bokserów wspo. 
mine się aarwyczaj © wielkich decho- 
„dach Dempweów, Tunneyów, cay też in- 
inych Louisów. Nie mówi się saż a gro- 
stowych dochodach tej szarej masy „ka- 
lafiorów*, jak się popularnie nazywa 
į bokserów w Ameryce, ae względu na 
|znieksztalcenie jednego, a czasem i obu 
uszu u dużej liccby aawodników. 

Eddie Ran, znuny pol:ki bokser wa. 
gi półśredniej, walczący w latach trzy- 
dziestych w Ameryce, powiedział mi w 
czmoje mego pobytu w Chicagu, a vkæ 
zji meczu bokserskiego Polska — USA 
|w mału 1934 roku, że największa jego 
gata wynosiła 12.000 dolarów (ładna su- 
ma). Z niej to wypłacono ma na rękę 
4.000 dol. 

A resztę? — Resztę przedstawiono w 
kwitkach: -procent menażera (33% %), 
opłata za partnerów treningowych, ma- 
sażysty itp. razem na 800 dol. Tak precd- 
stawiał się największy, jednorazowy ee 
robek Rana, który był suwodnikiem re 


sy. Przeciętne 
przekraczają 


honoraria za mecs nie 
100 dol, a której te sumy 


odchodzą te same opłaty, chać ehliczo- | 


ne procentowo. Widzimy więc, że cięż. 
kie warunki życiowe są największą prey- 
czyną przebogatego, w ostatnim 
;śniwa śmierci na ringu. 


l 


czasie, 


W. dyskusjach na łamach prasy całe- 
go świata poruszono, z punktu widzenia 
fachowego, jui wszechstronnie problem 
odpowiedzialności za wypadki Śmiertel. 
ne, wynikłe w konsekwencji w” nok- 
serskich. 


Kto ponosi 
odpowiedzialność 


Słusznie wystąpiono przeciw areszto- 
waniu zawodników, którzy niessczęśli- 
wym abiegien okoliczności, byli bezpe- 
irednimi sprawcami tego rodzaju wy 
padków. Odnosi się to naturalnie do sa- 
| wodników, którzy nie prachroczyłi obo- 
wiązującego regulaminu.  Nieszczęsny 
ten zwycięzca jest zapewnie pierwszym, 
który najboleśniej odczuwa wyrzuty en- 
mienia, choć faktycznie nie ponosi naj- 
mniejszej winy. 


Korty łenisowe 


siedliskiem 


konspiracji 


L 


TEDY zakończyły się działania wo 

lenne w 1939 r.. tenis ści warszaw- 
scy już w styczniu 1940 r. zaczęli 
wstępować do organizacji podziemnej, 
a wiosną, mimo to, rozpoczę!: trenin- 
Gi na kortach Instytutu Głuchonie- 
mych Brakowało oczywiście piłek, je- 
doak trening odbywały się codzien- 
nie. 


Myślano wprawdzie o czym innym, 
ale każdy podświadomie pragnął też 
utrzymania się w form e przedwojen- 
nej, 


Kogo oglądały korty Giuchonie- 
mych? Stałymi partnerami byli: Igna- 
ey Tłoczyński. Spychała, Bełdowski, 
Ksawery Tłoczyńsk', Gottschalk, To- 
maszewski, a z mlodsze; generacji bra 
cie Grządzielscy, Krzaczyński, Szma- 
lenberg, Jeżowski i kilku 'nnych. 


Tak się złożyło, a może í szczęśli. 


W toku dyskusji ustalono, że odpo- ; do torowania drogi ciosom wyżej wrpo-* 


wiedzialność ponoszą raczej: 

j menażerowie — pedaęcy 
Gaia ù meczu na mocz, bo ina- 
czej opieka nad nim nie kalkulowałaby 
się. 


chodzący de zagadnienia badania 
zawodników przed aawodamii. 
sekundanct — którzy ale wkro- 
O) ii w krytycznym momencie, by 
uchronić swego zawodnika przed szko. 
,dliwymi dla zdrowia konsekwencjami 
, ciosów, gdy zawednik ten ma zamiar 
wznowić walkę, mimo, że w jaskrawy 
sposób widać było, że on nio wrócił je 
azcze do normalnege stenu umyzłowege. 
W sporcie amatorskim odpowiedzial. 
ność tych ostatnich upada, wobce ode- 
brania im prawa do poddawania sawod. 
ników w ciągu starcia. Rolę zaś mena- 
żerów w sporcie zawodowym obejmują 
w amatorstwie kierownicy klubów. Nlo- 
mniej w dyskusji na ten temat nie wspo 
mniano o odpowiedzialności, jaka spa- 
da na trenerów danego zawodnika. Od. 
powiedzialność ta jest jednak nieuchwy. 
tna choć istutna, 
| Zawodnik a chwiłą odeawania się gon- 
„gu, wzywającego go du starcia a prao- 
| ciwnikiem, zdany jest na swoje utnie- 
Jętnaści, które ed pierwszej chwili as- 
| poznania się z arkunami boksu, wpajał 
imu trener. Obowiązkiem trenera, jako 


| nauczyciela, jest: awrócenie uwagi as- 
; wudnikowi na niebezpieczeństwo, jakie 
mu aagraża, gdy staje do walki. Niebez 
pieczeństwo to leży w powiększaniu ri. 
ły ciosu przeciwnika, przez nedziewunie 
się na jego ciosy (kontry). 

Nie wystarczy jednak, by trener po- 
wiedział tylko zawodnikowi e niebes- 
pieczeństwie nadziewania się na kons 
try, ale obowiązkiem jego jest wskazać 
,mu drogę, najłatwicjszego unikania nie- 
przyjemnych i niebezpiecznych w skut- 
kach kontr. Drogą tą jest technika, tech- 
„nika i jeszcze raz technike, nawet z po- 
| minięciem siły, włożonej w poszczegół- 
ny cios. 


I 


i 


Closy, które mają dusze 
| George Carpentier, najłepszy bokser 
Jakiego wydal naród francuski, bukser, 
którego Anglicy do dzisiaj wspominaję 
swej literaturze sporto- 
wej, w książce swej p. t. „Moja inctoda 
boksu” (niestety nie tłumaczona na łe 
zyk polski) mówi e ciosach, w które 
wkłada całą swą duszę, jako o tych, któ- 
|jrymf kończył zazwyczaj waki. Wynika 
z tego, że innym ciosom, które słukyły 


|-—— 
Kosz 


KOSZĘCIN, 19.3. (tel. wl). Kurs 
przodowników bokserskich, sorganizo- 
wany przez OMTUR pod dowództwem 
Feliksa Sztame, ma się ku końcowi, W 
tej chwili trwają egzaminy na przodow. 
ników, które przeciągną się jeszcze we 
czwartek. Egzamin zdało już 40 kursi- 
stów. 


wań de wielkiego turnieju ernturowego 
w Częstochowie, który rozpoczyna się w 


w. f. przy ul. Pułaskiego 2 — o godz. 
18-ej. 
W tej chwili w Koszęcinie oczekuje 


M e p | Z 


Pistolety w szafkach 
tenisowych 


Korty głuchoniemych przy Placu 
Trzech Krzyży miały specjałną zaletę. 
Położone w parowie przy skarpe w 
głębi dużego ogrodu nie zwracaiy 
przez dłuższy czas uwagi okupanta, 
który jak wiadomo, zabraniał pol- 
skim sportowcom aktywnej działalno. 
$c. Dzięki właśnie tym zaletom przez 


cin pod znak 


Egzaminy na przodowników w toku 


piątek w Częstochowie w sali Ośrodka 


wie w tym wypadku, że korty te sta- dłuższy czas gracze polscy mogli nie- 
ły się przypadkowo szkołą debla dia postrzeżenie prowadzić treningi, a na-' 


mnianym, brakowało duszy, poprostu 

ły dynamicznej, a nie siły w ogóle. 
Każdy cios musi posiadać odpowied- 

nią do swego zadania siłę, ale nie każdy 


ny cios Tym prawdopodobniejsze jest 
wpadnięcie na skuteczną kontre, im 
częściej w ciągu walki wprowadzamy de 
akcji ciosy e sile, godnej nazwy Car- 
pentiera — duszy. 

Carpentier wprowadzał tego rodzaju 
ciosy dopiero po odpowiednim przygo- 
towaniu przeciwnika „awykłymi* elosa- 
mi I to w takim momencie, gdy prze- 
ciwnik był w takiej pozycji, te nie mo- 
gło być mowy e wpadnięciu na kontrę 
z jego strony, 

Wyjsónienie tych wszystkich walorów 
„ciosów s duszą“ jest obowiązkiem do- 
brego trenera. Niestety takich trenerów 
' Jest mało. 

Najczęściej trener wpaja ewomu pupi- 
lowi zasadę, by każdy cios był ciosem 
na 100 procent. Nie zastanawiając cię 
zupełnie nad tym ilokrotnie powiększa 
on niebespieczeństwu, ma jakie naraża 
sweje dzieło — boksera. 


Wypadek w Poznaniu 


Na kilka lai przed wojnę miał miej. 
sce w Poznantu wypadek śmiertelny na 
ringu. O wypadku tym dowiedzialem 
się a porannej prasy. Znujęc zai umie 
jętności, a raczej braki techniczne i 


| niekwestionowaną siłę efosu zawodnika, 


który uległ wypadkowi, odtworvylem »o- 
bie obraz wulki w momwncie, kiedy padł 
Śmiertelny cios. W biurze spotkalem 
mego przyjaciela, obecnego na meczu w 
charukterze „sędziegu na czas". W dy- 
skusji doszliśmy do wniorku, te odpo- 
,włedzialność za śmierc 6. p. Urbaniaka, 
zawodnika „H. C. P.*, ponosi trener, 
który wpajał zawodnikowi podstawowe 
mady „szlachetnej sztuki aanioobrony" 
(4. p. Urbaniak pobierał podstawowe za. 
sady we Francji), bo obok wyłącznego 
używania ciosów e [00-procentawej sile 
nie nauczył go właściwego rozkładania 
ciężaru ciała, która to umiejętność, obok 
powiększenia siły własnego ciosu ma | 
tę zaletę, że w razie nadziewania się na 
kontrę, powiększy tylko minimalnie jej 
siłę. Ubolewaliśmy nad trenerem HCP, 
który w swej pracy s á. p. Urbaniakiem 
nie był w stunie zmienić jego błędów 
technicznych. 


iem pięści 


się przybycia delegata wyszkoleniowego 
PZB — Antoniego Kaliniaka. Na niej- 
scu jest już delegat 
częstochowskiego — km. Stępień. W 
Koszęcinie znajduje się 6 seapołów bok 
serskich, złożonych od 6 do 8 sawodni. 
ków. Ogółem przybyło już ok. 80 bok. 


i | serów. Z Lodzi przyjechali zawodnicy 
Koszęcin żyje pod znakiom przygoże. pod wedzę popularnego pięśc 


iarza "6że 
fa Pisarskiego, 

Powracając do programu zawodów, do 
dać trzeba, że w sobotę o godz. 12-ej 
odbędą się ćwierćfinały, a półfinały o 
godz. J8-ej. Finały w niedzielę e godz 
12-j. 


jemniczym przybyszem zamienić krót- 
ką, ale treściwą rozmowę, której tre- 
ścią bynajmniej nie był ten's.. Nie- 
rzadko się też zdarzało, że w wyniku 
takich rozmów, „Vis-9" lub „Walter-7" 
£ odpow ednią ilością amunicji wędro- 
wały najkrótszą drogą do szafki w szat 
ni, przeznaczonej na rakiety j pantofle 
Obok niebezpiecznego balastu w szaf- 
kach można było też znaleźć nie jed- 
ną gazetkę konsp racyjną lub instruk- 
cję: „Walka w mieście”. 


PUWF i Ośrodki ' 


Reasumując wywody dyskusji, prowa- 
dzonej w pranie, stwierdzam, że odpo- 


przepisy regulaminu, 
„bu (menażerz), 3) lekarza, 4) ogdziego 


„zadanie nauczania ge podstawowych sa 
' sad boksu. 


Odpowiedzialność trenerów jest ra 
czej natury moralnej, niemniej jest ena 
istotna, 
kierowników klubów,.tw też na kierow- 
niku klubu leży faktyczna odpowiedzial 
nole aa amiejctności i tym samym pro- 
cent bezpieczeństwa sawodników, 


Witold Majchrzycki. 


j 


lekarze — zbyt lekkomyślnie pod- | powinien jej posiadać tyle — by zwalił |" riagu, o ile nie wkroczył, korzystając e 
byka z nóg. Wiedzieć bowiem musimy, ze swego prawa, w momencie gdy sa. | 
że kontry są tym skutecznićjsze, im | wodnik był bezbronny i 5) trenera, Łódź, RKS Batory, Chorzów — KS 
większą jest ołła, włożona w skontrowa- | szczególnie, jeżeli en miał powierzone Lublinianka, 


swego , brakowało siły dynamicznej. Tak — si- wiedzialność sa wypadki na ringu spa- , 


ds na: 1) zawodnika, o ile przekroczył | ; i 
“A W kierdwnitzśkIU: [KS Zjednoczenie, Bydgoszcz, KS Ware 


Sr. 3 


Zmiany 
terminów 


W związku z spotkaniem między- 
państwowym Polska — Szwecja w dn. 
27.3.47 r., Polska Północna — Szwe- 
cja w dniu 30.3.47 r. i Mistrsostwami 
indyw. sen orów w Rzeszowie i Czę- 
stochowie w dnin 30.3.47 r, Wydział 
Sportowy PZB, podaje nowy terminarz 
spotkań: 

Grupa Li 

23.3.47 r. bez zmian, 

30.3.47 r. Pierwszy KS. Wrocław — 
TS. Wisła, Kraków. 

20.4.47 r. M licyjny KS. Gdynia — 


ta, Poznań — KS Grochów, Warszawa. 


rupa [ls 
23.3.47 r. CKS., Częstochowa — ŁKS, 


20.4.47 r. ŁKS, Łódź — KS H. Ce- 
gieiski, Poznań; TUR PZL, Rzeszów 
— RKS Batory, Chorzów; KS Lubli- 
nianka — CKS, Częstochowa. 

27.4.47 r. KS H. Cegielsk:, Poznań — 


Wybór trenerów zaś należy do [TUR PZŁ, Rzeszów. 


Finał: 

3 wzgl. 4.5.47 r. zwycięzca I grupy 
— zwycięzca Il grupy, 

26.5.47 r. zwycięzca B grupy — zwy 
cięzca Í grupy. 


Spotkanie Grochów — M K S 


budzi największe zaciekawienie 


N 


AJBLIŻSZA  micdciela przyniesie | go, Mecz ten biewętpliwie będzie alo- 
nung secję oputkań © drużynowe | awykle aażurty, a siły będą b. wyrów- 


mistrzostwa. Tym rasem najciekawszy nane. 


mecz odbędzie się w Warszawie, gdzie 


W Bydgoszczy Zjednoczone spotykają 


nastąpi rewanżuwe oputkanie Grochów— |się s PKSem « Wrocławia. Będzie to 


MKS. Obie drużyny mają jednakową 
iluść punktów, oraz identycany otusunck 
zwycięstw | porażek. Pierwsny mecs 
przegral Grochów ma Wybracżu 5:11, 
ule startował w osłabionyni składzie bes 
Komudy. Teraz drużyna 


ciężki mecz dla pomorzen, esłabienych 
brakiem Leczkowskiege | Sowińskiego. 
Już pierwszy mecs we Wrocławiu po: 
morzanie wygrali a trudem 9:7. 

Warta jedzie.dv Wisły; niewątpliwie 


warozawska zdobędzie nowe punkty i ewentualnie 


wystapi a Kumuda, ktory przypuszczał wysunie się na drugie miejece w tabeli, 
nie muierzy się se Skierką. W wadze jeśliby MKS przegrał s Grochowem. 


piórkuwej Grochów nie wystawi Sudło- 
wskiego, który przegrał s Antkiewicsem 
przest k. ©., lecz więcej rutynowanego 
Sobkowiaka. Sadłowski aostanie przesu- 
nięty do kategorii koguciej. W półired. 
niej będzie startował Majewski, w éred- 
niej Kolczyński; w półcjężkiej Archac. 
ki, a w ciężkiej Grochów sapuwiada 


W Il grupie LKS walczy w Często- 
chowie s CKS. Pierwszy ten mecs tych 
drużyn przyniósł klęskę CKS w postaci 
0:16. Batory u siebie w domu zmierzy 
się 2 Lublinianka, którę aa obcym ture. 
nie pokonał 10:6. 

HCP teoretycznie ma spotkać słę s 


Turem PZL w Poznaniu, ałe przypusz- 


start mieamanego aawodnika Włodarskie. | czalnie de tego mecza mie dojdzie. 


Niewadził, 


PZB podał do wiadomości, iż ukarał 
surowymi nagunami: Niewadziła Wład. 
(ŁKS) za wysoce niesportowe sachowa: 
nie się podczas spotkania RKS Batory— 
ŁKS w dniu 23. 2. 47 r.; Siemiona Fran- 
ciszka (WKS Lubliniunka) za cezygna- 
cję z walki po 21m napomnieniu pud- 
czas spotkania KS HCP — WKS Lubli. 
nianka w dniu 9, 2. 47 r.; Lisiaka Heo- 
ryka (WKS. Lublinianka) za rezygna- 
cję a walki po upomnieniu i opusacae- 
nie ringu przed ogłoszeniem wyniku, 
Nowarę Henryka (RKS. Butory — Cho 
rzów) sa > mierespektowanie aarządzeń 
„kapitana sportowego P, Z. B. (»vputka- 
nie Holska Środkowa — Cauchusłowa- 
cja) 5.2.45r. 


| 6+ygodniową dyskwalifikacją za pod- 
|wójne podpisanie kart zgłoszeń s dalszą 
przynależnością do klubu wymienione. 
go na pierwszym miejscu — następuję- 
cych sawodników: Sobczaku Władysła- 
wa, ur. 16, 3. 1909 r. KS Ostrovia, 
Ostrów, ponown. zgłosz. dla KS Astra, 
Krotoszyn; Janaska Zygmunta, ur. 18. 7. 
1924 r. KS Stella, Gniezno, ponown. 
zgłosz. dla KS Baltyk, Koszalin; Ccgie. 
łę Edwarda, ur. 30. 9. 1929 r, KS Stra 


Podobnie było z innymi, Mimo to 
nie wydarzy.o s'ę w kołach teniso- 
wych, aby z który z nich uległ wsypie. 


Tak było do roku 1944. Pograno so- 
bie sporo, ale, i co ważniejsze, praca 
w organizacji okrzepła. W osną tego 
roku przeprowadzanie treningów u 
Głuchoniemych stało się już niemożli- 
we. Ne tylko bowiem coraz częstszy- 
mi gośćmi były regularne patrole żan- 
darmerii, ale, co gorsza. poczęli poja- 
wiać się cywi!e — wyw adowcy z Ge- 


Siemion i 


otrzymali surowe nagany 


Nowara 


dem, Częstochowa, ponown. zgłosz. dle 
RKS Skra, Częstochewa; Sychewskiego 
Antoniego, ur. B. 2. 1926 r. KS Crece- 
via, Kraków, ponown. zgłosz. dla WKS 
Legia, Warszawa; Kisielewskiego Ed. 
munda, ur. 16. 11. 1930 r, KS ZWM 
Zryw, Mokotów, Warszawa, ponown. 
zgłosz. dla K. S. Polonia, Warszawa; Żó 
rawskiego Józefa, ur. 11. 2. 1922 r. 
Częst. KS, Częstochowa, ponown. zglesa. 
WKS Legia, Warszuwa; Gapskiego Ge 
rarda, ur. 16. 8. 1920 r. KS H. Cegiel: 
eki, Poznań, ponown. zgłosz. KKS Pie- 
nier, Szczecin; Domżałę Ryszarda, ur. 
2. 4. 1928 er, KS Ostrovia, Ostrów, po- 
nowne zgłosz. dla KS ZZK Ostrów 
Szulca Jana, ur.g5. 6. 1923 r. KKS Ino- 
wroeław, ponown. zglosz. dla KS Rado- 
miak, Radom. 

Dyskwalifikacje wchodzą w życie a 
dniem 17 marca 1947 r. 


MISTRZOSTWA RZESZOWA 
I CZĘSTOCHOWY 
Wydział Sportowy zezwala na prze» 
prowadzenie Mistrzostw indywidual- 
nych sen orów w Rzeszowie i Często. 
chowie w czasie od dnia 28 — 30 mar- 
ca br. 


. - r 


strzelanina. Tenisiści nie wiedzieli, że 
niedaleko trwał bój piłkarzy. na których 
zaczaili się żandarmi. 


Ostatni mecz 


Uwaga Niemców skoncentrowała cię 
niemal wyłącznie na piłkarzach, dzięki 
temu polski debel zdołał zlikwidować 
nie dokoń- 


się szczęśliwie, ale meczu 
czono. 


Na upartych nie ma rady! W następ- 
ną niedzielę grano już znów w hyli. 


stapo, węszący czujnie po wszystkich 


graczy polsk'ch, którzy w grze tej ni- 


gdy nie celowali Przyczyna prosta -| 


oszczędzano piłek. Starano się wyko- 
rzystać je iaknajbardziej i grano wy- 
łącznie parami, aby z jedne} p fki mo- 
gło korzystać jednocześnie czterech 
graczy, a nie dwuch. I oto trzeba by- 
ło aż okupacji, aby spotkanie w grze 
podwójnej nabrały wreszcie poziomu 
europejsk ego. Wynikiem, do pewne- 
go stopnia tego są niewątpliwie ostat- 
nie sukcesy Ignacego Tłoczyńakiego i 
Spychały w Angli, gdzie gra podwój- 
na naszych zawodników nietylko, że 
mie razi, ale w wielu wypadkach pol- 
scy tenisiśc dochodzili do finałów. 

Nie to było jednak najważnieisz m 
zadaniem. 


wet zacięte spotkania. 


Ale n'e to tylko pasjonowało na- 
szych tenisistów  Wyłaniała się stop- 
niowo sprawa znacznie poważniejszą, 
nad którą zaczęto us lnie pracować: 
praca konspiracyjna, 


Tu właśnie, na kortach, między jed- 
nym, a drugim setem, tak niby od 
niechcenia, przeprowadzano p'erwsze 
rozmowy, w których padały słowa zu 
pełnie obce sportowi: pistolet „Vis", 
kaliber „9% na „pątkę” krzywiono 
się powszechnie.. 


Nierzadko zdarzało się, 2e najbar- 
dziej zażarty mecz musiał być przer- 
wany. gdyż któryś z graczy wzywany 
był do sąs'edniego ogrodu, aby z ta- 


Uciążliwa popularność 


Okazuje się, że popularność, jaką 
cieszy!i się tenis'ści, w konspiracji by- 
ła rzeczą uciążliwą. Wszyscy gracze, 
jak wszyscy żołnierze podziem'a, uży- 
wali oczywicie pseudonimów, pod któ- 
rymi występowali na zebran'ach i 
zbiórkach. Cóż z tego! Ignacy Tłoczyń- 
ski np zbyt był popularny w Warsza- 
wie, ky swoje incognito mógł ukryć. 
Iz reguly na każdym bodaj zebraniu, 
czy zb órce, mimo, że lgnacy stale wy 
stępował jako „lgo” każdy witał się z 
nim: „A—czołem panie Tłoczyński!"... 
Ignac robił wówczas zażenowaną mi- 
nę. uśmiechał sę i... przystępowano do 
rzeczy właściwej. 


zakamarkach tej kotliny, ponieważ 
(niew adoma jakimi drogami) dotarła 
do Niemców wieść, że korty tenisowe 
Głu honiemych byiy terenem konspi- 
racji 

Trudno — trzeba było mię likwido- 
wać. Jeśli zaś chodzi o tenis, gracze po- 
stanowili przenieść się pod Warszawę— 
i to właśnie w okresie, gdy stan meczów 
w grze podwójnej, jak je wówczas na- 
zywano „starzy contra młodzi* to jest 
para: Ignacy Tłoczyński, Spychała: con- 
tra Gottechalk, Ksawery Tłoczyński, wy- 
nosi 2:2. Piąte decydujące spotkanie 
rozpoczęli w Konstancinie. Przy stanie 
1:0 w setach dla „starych* i w drugim 
secie z gemowym wynikiem 2:2 — obok 
kortów nagle rozpoczęła się gwałtowna 


cach i tu jednak, wobec coraz goręlszej 
atmosfery (było to lato 1944 r.) meczu 
nie można było dokończyć. Gracze po. 
stanowili przenieść się znów do War 
szawy. 


Pamiętny ten mecz zakończony został 
27 lipca 1944 r. późnym wieczorem, na 
trzy dni przed wybuchem P” wstania — 
Gdy sędzia podał ostateczny wynik — 
zdjęto pantofie, zmieniono koszule, wło- 
żono rakiety do pras i... bezpośrednie 
x kortów wszyscy udali się na punkty 
mobilizacyjne. 


Jak walczyli” tenisiści s Niemcami i 
jakie odnieśli sukcesy — o tym czyte!. 
niey dowiedzą się z następnego repor- 
tażu. 


| Ksawery Tłoczyński. 


Br. 4 


w perspektyuie 30 marca 


W kwaterze mistrza Polski —;, 


ukończono przygotowania do kampanii 


; | dając, 


Henryk Boruca, ‘Zdzislaw Sosnowski, Edward Rrzosowski, Władysław Suceso 

paniak, Zdzislaw Gierwatowski, Henryk Przepiórka, Jerzy Fronczak, Amoni 

Wołosa, Zygmunt Ochmański, Jerzy Szulara, Tadeuss Śwtcurz, Stanisław 
» Wośniak, kierownik sekcji p. n. p. Falęcki. 


: z 
ERMIN rozpoczęcia rozgrywek o|Polonii natknąłem s'ę na kierownika 
wejście do Ligi zbliża się szybko |sekcji piłki nożnej p. Falenckiego, 
Jak! nastrój panuje w dwu warszaw-| — Czy są Panowie zadowoleni z lo- 
skich klubach, Polonii i Grochowie? |sowana — rzucamy wstępne pytanie 


Zaraz przy wejściu do lokalu KS 


— Przyjęliśmy wynik losowania tak, |dają się bardzo dobrze. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


fak jest, nie wnikając czy będzie dla 
nas korzystne, czy też nie. 

— Czy Polonia wyjdzie s tych eli- 
minacji zwycięsko? 

— Mamy tę nadzieję Chcielibyśmy 
podtrzymać dobre im'ę mistrza Polski 
z roku 1946. Pod względem sportowym 
jedynie Wisła (Kraków). Polonia (By- 
tom) i KKS (Poznań) stoją w naszej 
grupie na odpowiednim poz'omie. Re- 
sztę można śmiało zaliczyć do klasy 
niżezej. 

— Kto, zdaniem Pana, jest najgroź- 
miejszym przeciwn kiem Polonii? 

= Obawiam się meczy z krakowską 
Wisłą, choć i słabsza drużyna może 
sprawić _niespodz ankę odbierając 
punkty, których w ostatniej chwili 
może zabraknąć. Aby się przed tym 
ustrzec, mie lekceważymy przeciwn - 
ków i przygotowujemy się solidnie do 
zawodów. Wracając do Wisły, to po- 
dziel my się prawdopodobnie punkta- 


mı, tzn Wisła wygra w Krakowie, a 


my w Warszawie. 

— W jakim składzie wystąpi Polo- 
mia w eliminacjach? 

— Bramka: Borucz. Obrona: Gier- 
watowski i Pruski. Pomoc: Wołosz. 
Jagodziński, Brzozowski i Fronczak. 
Atak: Wożźn ak, Szularz, Świcarz. 
Ochmański, Jaźnicki i Przepiórka. 

— Nie ałyszałem nazwiska Szczepa- 
niaka, czy się już definitywnie wy- 
colat? 

— Tego nie można powiedzieć My- 
ślę. że zagra około 10 poważniejszych 
meczy, lecz nie więcej. 

— Chciałby Pan pewn'e wiedzieć. 
jak się przedstawia sprawa Jaźnickie- 
go Otóż ponieważ „Spolem” się roz- 
wiązało, ne powi-no być kłopotu 
Skierowaliśmy prośbę do PZPN-u. po- 
jako motyw fakt, i£ jest on 
wychowankiem Polonii t podp sal zgło 
szenie do „Społem” z musu, by otrzy- 
mać pracę w instytucji o tejże nazwie. 
które uwarunkowałe przyjęc.e — grą 
w drużynie spółdzielców. 

— Jak przedstawia się sprawa przy- 
gotowania sekcji do tych niewątpliw e 
ciężkich zawodów? 

— Piłkarze nasi trenowali pllnie 
przez cały okres zimowy w sali Sta- 
dionu WP. pod kierunkiem p. Mizer- 
sk ego. mają więc dostateczne przy- 
gotowanie kondycyjne. 

— Czy odkrył Pan może jakieć no- 
we talenty piłkarskie? 

— Wóśród starszych nikogo takiego 
nie ma. Specjalną uwagę zwracamy na 
bardzo licznych jun orów Jest wźród 
nich kilku chłopców, którzy zpowia- 
Staramy się 


Puchar królewski w ręku „karbarzyńców” 


Tradycja Holmenkollen przełamana w roku jubileuszowym 


Holmenkollen! Okrzyk elektryzująry 
każdego rasowego narciarza | dziś, po 
wojnie nie stracił nie ec owej siły atruk 
eyjnej. Jak za dawnych lat, do walki | 
na trasie i skoczni w Holmenkollen ru- 
ozyłi na plerwszy sew najlepsi narcia- 
tse już nie tylko Europy, ale i Amery- 
ki, której amńbicją jest w możliwie BBI 
kim czasie dogonić w narciarstwie „Sta 
ry Kontynent", A 

Bogate we wspaniałą tradycję zawody 
w Iłolmenkdilen pod Oslo święciły w 
bles? roku jubileusz. Było to 50te spot- 
kanie najlepszych narciarzy na klanycz- 
nej trasie | skoczni norweskiej. | wła. 
śnie! w- tym roku przełamana sostała 
tradycja. Po‘ ras: pierwszy od istnienia 
konkurencji. zwycięstwo przypadło * nie 
Norwegowi! Po raz pierwszy w historii 
Holmenkollen królewski puchar dostał 
eip w_obce ręce. ` 

Norwegia, królująca: przez wiele - lat 
w narciarstwie jaż przed wojnę, s tru- 
dem utrzymywała swą hegemonię. Co- 
ras częściej przeżywano gorące porażki, 
gdy szło jednak o Holmenkollen — koń 
czyły się żarty! Norwegowie wytężali 
wszystkie siły i awycięsko odpierali ka- 
idy atak. 


Wojna zadała Norwegii ciężkie stra. 
ty, nie dziwnego. że- nie mogła ons 
utrzymać swej uprzywilejowanej pozy. | 
cji przede wseystkiin = w” stosunku do 


krajów, które nie zaznały okropności o| 
kupacji, jak Szwecja I Szwajcaria. Nie! 


omieszkały one też wyzyskać sytuucji. 
Ruszyły do generalnego szturmu, zanim 
mary lew wyliże się ze swych ran, i do- 
tonały tego — czego nie mośna było 
osiągnęć w 49-cin uprzednich bojach. 


Puchar królewski dostał się w ręce 
Szweda. Zwycięzcą został Sven [Isra 
elksson, który wpisał się też na listę 
triumfatorów na zawodach o „Niebieską 
Wstęgę" w St. Moritz. Ale nie na tym 
koniec, Również drugie miejsce pray- 


Wydawca: K. C. OMTUR w Warszawie. Redaguje Komitet. 


! branych 


padło obcokrajowcowi. Ulokował się na |w błyskawicznym temple, eo 14 — 16 


nim Mikołaj Stump ze Szwajcarii. 

Nie był to jednak konice censacji. 
Po raz pierwszy od 1924 r., a więc vd 
23-ch lat udało się jedneinu i temu sa- 
memu zawodnikowi wygrać bieg na 50 
km I na 18 km. Wspaniały ten triumf 
stał się udziałem Szweda Nilsa Karlsio- 
na. Wygrał on pewnie obie konkuren- 
eje w obu wypudkach przed rodakiem 
swoimi Arturem Herdinem. - Wspaniale 
wypadł bieg na 18 km, czas zwycięzcy 
był - 1:02,10. 

' Punktem kulminacyjnym były skoki, 
którym przypatrywało się niemal całe 
U»le. Na wagórzach dokoła  skocani 
ulokowało się. 90 tysięcy widzów. Punk. 
tualnie o 13,10 rozległy się fanfary, po- 
leciały w górę dzieviątki tysięcy czem 


wunych czapeczek na powitanie króla. , 


Skakało 233 zsawudników, co dało w 
sumie 450 skoków. Roaswijały się one 


sekund następował skok za skokiem. 
Zwycięzcą kombinacji zustał wepomnia: 
ny Swen lsraelsson (Szwecja) 430,20 p. 
Na drugina miejsco Szwajcar Stumpf 
431,89 p. a dopiero trzeci był Norweg 
Olaf Dufseth 431,20. 

Norwegowie zrewanżowali się w kon: 


kurencji skoków otwartych. O ile bie. 


gacze norwescy nie ochłonęli jeszcze a 
przeżyć wojennych i minie 2 — 3 lat, 
zanim dociągnę snów do światowej kla. 
sy, to w skokach sę oni wcięż niedo- 
ścigli. Najlepszym dowodem tego, to 
pierwszy obcokrajowiee analaał się do» 
piero na 12-ym miejscu. Pierwsze miej- 
sce zajął Georg Thrane 230,2 (69,5, 69 
m), 2) Hans Amdahl 229,1 (68,5, 69,5 
m). 

Rekord skoczni ustanowi? 19-stoletni 
junior Olaf Stavik, który uzyskał uda- 
ny skok na 70 m! 


Słare tradycje Resovii 


_odżyją w nowym wydaniu 


Po ukonstyłuowan'u się nowo wy- 
władz Klubu Sportowego 
„Resovia”, klub ten przystępuje z wio- 
sną do wytężonej pracy. 
Najpoważniejszym przeciwnikiem 
Resov i będzie krośnieńska MKS Le- 
gia, która wysuwając się ma czo:0 
tabeli w jesiennej rundzie mistrzostw 
— ma również nie mn ejsze aspiracje 


na zdobycie tytułu mistrza Okręgu: 


rzeszowskiego. i 
Klub stara się o doprowadzenie 
swych zawodników do pełnej formy i 
w tym celu nawiązał już kontakt z 
czołowym drużynami piłkarskimi Jak: 
ŁKS (Łódź) i KS. Polonia (Bytom), by 
rozegrały spotkania towarzyskie, 
Należy podkreślić, że KS. Resovia, 


OMTUR. PZL, jest jednym z najpopu. 
larniejszych klubów w Rzeszowie i 
'iczy obecnie zgórą 750 cz:onków zwy- 
czajnych, prócz 160 czynny sportow:- 
ców. Zaznacza się też dalszy przypływ 
członków, z pośród szerukiego grona 
sympatyków. 

Klub ten pos'ada równie? za sobą 
przeszło 40-letnią tradycję działalno: 
ści sportowej | poszczycić się może 
szeregiem wybitnych sukcesów. 

Prócz asp racji piłkarskich i lekko- 
atletycznych, klub Resovia postawił 
sobie w bieżącym roku za zadanie 
przystąpić do budowy własnego no- 
woczesnego boiska sportowego przy 
ul. Krakowskiej, Praca ma być rozło- 
żona na okres 3-letn', a koszta budo- 


obok czysto robotniczej drużyny KS.| wy sięgają 4 i pół miliona zł, (J. Ch.) 


wychować sobie graczy, którzy mogli- 
by z czasem zastąp Ć swych starszych 
kolegów Swego rodzaju dopingiem 
jest dla nas uchwalenie karencji Opie 
kę nad młodzieżą powierzymy praw 
dopodobnie p. Ogrodz ńskiemu. Jest 
to firma, na której możemy polegać. 
Do wychowanków jego należą mię- 
dzy innymi Gierwatowski, Szularz | 
Ochmański. Będąc ostatnio w Anglii 
ukończył kilka kursów dla trenerów, 
widział grę najlepszych zespołów 
ojczyzny futbolu, potrafi więc niewąt- 
pliwie w ele nanczyć. 

Żegnamy kierownika mistrzowskie- 
go klubu, życząc powtórzenia sukcesu 
z roku ubiegłego. s 

A. C. 


POPRZEDNIK I NASTĘPCA 


Szczepaniak mówi: 
— Czas bym się wycofał. Muszę już 
ustąpić miejsca zawodnikom młod- 


Victoria 
buduje 
trybune 


Pomimo bardzo ożywionego ruchu 
sportowego Częstochowa nie potraf ła 
dotąd wybudować trybun. 

W niedługim czasie brak ten zosta- 
nie usunięty — KOS Victoria 1922, 
który przystąp ł nie dawno do związ- 
ku włókienniczych klubów sporto- 
wych, otrzymał wiadomość, iż Central- 
ny Zarząd Włokienniczy przyznał kre 
dyty na rozbudowę stadionu przy fa- 
bryce Union Textle, o który oparta 
jest po wojnie Victoria Kredyty te 
zostaną użyte na budowę trybun. 

Ambicją Victorii i kierownictwa fa- 
bryki Unios Textile jest zakończe” 
ne budowy przed jubileuszem 25-le- 
c'a istnienia klubu; ufoczystości jubi- 
leuszuwe odbędą się w Zielone Świąt. 


szym. Nie wiem, czy zdołam pozostać 
die „kib cem". Bardzo możliwe, 
że zagram jeszcze kilka spotkań. Cho- 
cia? nie chciałbym przeszkadzać me- 
mu następcy Pruskiemu, któremu wró 
żę świętną przyszłość. 

Pruski 

— Będę się starał godnie reprezen- 
tować barwy Polonii, dzięki której 
stałem się piłkarzem. W klub'e tym 
spotkałem teraz kolegów, którzy grali 
ze mną w latach 1936 — 39 w druży- 
I nie juniorów Polonii, Nic w'ęc dziw- 
| nego, że czuję się dobrze w tym oto- 
czeniu Mam wrażenie, że n'e spra- 
wię zawodu kierownictwu klubu, któ- 
re tak wiele się po mnie spodz'ewa. 


Wr. 8 


Chmielewski znów 
na ringu 


Tak wygląda Henryk Chmielewski, = 
Zdjęcie to dokonano po jego ostatniną 
zwycięstwie nad Georgie Williamscqp 


Orzeł Gorlice 


| e a © a 
wielką niewiadomą swej grupy 


Po sezonie z mowym, obfitującym 
jedynie w spotkania bokserskie 1 nie- 
licznie organ zowane imprezy narciar- 
skie czy też mecze hokejowe, zbiiża- 
my się obecnie szybko dv pierwszych 
występów ma boisku czołowych dru- 
żyn Rzeszowsk ego Okręgu P, N. 


Ogromne zainteresowanie budzić bę- 
dą niewątpliwie tegoroczne elimina- 
cje o wejśc e do ekstra-klasy polskiej, 
w których weżmie udział zeszłorocz- 
ny mistrz okręgu KS. Orzeł z Gorlic. 
Wysoki i stale wyrównany poziom tej 


drużyny w rozgrywkach mistrzowsk ch ` 


kl. A, oraz niespodziewany spadek for- 
my w okresie jesien: 1946 r. powodu- 
ją, że klub ten będzie „wielką n'ewia- 
domą* w zbliżających się eliminacjach, 
wobec silnych przeciwn ków swej 
grupy. 

Przedłużająca się zima zmusza pił- 
karzy drużyny gorlickiej do kontynuo- 
wania w dalszym c agu suchej zapra- 


wy, choć rwą się oni do wyjścia se 
boisko, 

W drużynie gorlickiej wystąp ą me- 
ni nam piłkarze jak: Moskal, Miller, 
Sroczyński, Bania i mni, a ostatnio 
Klub ten zas!iło 4-ch doskonałych za- 
wodników z innych drużyn, * 

W sezonie zimowym Klub zorgani- 
zował mprezę narciarską (bieg na 8 
km) z nagrodami, oraz wziął udział w 
zawodach narctarskich w Iwoniczu, 
"gdzie przy silnej. konkurencji drużyna 
gorlicka zdobyła 13 i 14 miejsce. 

Ping-pongiści, satkarze į koszyka- 
rze drużyny KS Orzeł trenują toś 
intensywnie w sali miejscowego Soko- 
ła W nadchodzącą niedz elę rozegra- 
ny zostanie mecz siatkówki między 
reprezentacją Gimnazium a KS. Orzeł. 

Zarząd Klubu spoczywa w rękach 
znanych na terenie Gorlic dz ałaczy 
sportowych: inż M Stanisława — dyr. 
sektora naftowego. dr Michalskiego, 
p. Salomona i innych (J, Ch.) 


Pokłosie mistrzostw w Bytomiu 


Śląsk dominuje w pływactwie 


BYTOM. Pierwsze po wojnie pływa- 
ckie mistrzostwa Polski w hali krytej, 
zakończyły sę wielkim sukcesem pły- 


waków śląskich, którzy zdobyli wszy- | 


stkie tytuły mistrzowskie, Jedynie 
dwa tytuły wicemistrzowsk'e zostały 


| Również dużą n'espodziankę epra- 
¡wit 17-letni Gajdzikiewicz (Polonia 
l Bytom) zdobywając tytuł mistrza Pol- 
ski aa 300 m at. zmiesnym, 


* 


Największego pecha przy losowaniu 


i 


wywiezione poza S'ąsk. Jeden przez mieli „klasycy”, których elita zgrupo- 
Czuperskiego (Elektryczność — War- | wała się w Il przedbiegu na 200 m 
szawa) na 200 m st. dowolnym, a dru- | wskutek czego do finału n'e doszedł 
gi przez Witkowskiego (F Imowiec — | cichy” kandydat na mistrza Kowal- 
Łódź) w skokach z trampoliny. ski W. (Wista Kraków), 

* 

Dużą krzywdę wyrządzili sędziow'e 
mierzący czas Kowalskiemu A (Cra- 
covia), ogłaszając prawie o sekundę 
różnicę pom ędzy nim, a zdobywcą 
drugiego miejsca — Langerem (Piast — 
Giiwicej. podczas gdy o ile Langer 
był... drugi, to różn ca pomiędzy nimi 
(wynosiła 2 — 3 cm 


* 


Zymer (Polonia Bytom) pływał tyl- 
ko w sztafetach, nie startując w bie- 
gach indywidualnych. Absencje swą 
tłumaczył tym, że za 10 dni zdaje 
egzam ny na Politechnice gliwickiej. 


Największą, niespodzianką mi-' 
strzostw była Madejówna — Pogoń 
Katow ce. zdobywając tytuły mistrzow 
skie na 100 i 400 m st dowolnym I co 
najciekawsze na 300 m st. zmiennym. 


Nie mniejszą niespodz'anką była po- 
rażka Wójcickiej (Polonia Bytom) z 


młodziutką Hulokówną na 200 m st. 
klasycznym. 


Piłkarze 
Częstochowy 


wystartowali 
ie zważając na niezwykle ciężkie) 


Duże niezadowolenie wfród publicz- 
ności wywołała nieobecność na mie 
warunki terenowe, boiska bowiem strzostwach Marchlewskiego [Grom — 

pokryte są jeszcze lodem, a miejscami Gdynia), który od pewnego czasu uni- 
grząskie są od błota, piłkarze Victorii ka spotkania z Ramolą. 
oraz Legionu zainaugurowali sezon me: * 
czem, który dał wynik 3:1 (1:0) dla Najprzyjemniejszą niespodzianką mł- 
HA ENO aj a Tie AM ZA tj Sok, r 
owała bardzo. z czek | pływaków P asta — Gliwice. 
byli Wójcikowski 2 i Kuza 1 dla Victo | Zaznaczyć trzeba, iż sekcja pływacka 
rli oraz Halkiewicz dla Legionu. w tym klubie istnieje dopiero od 3 mie 
sięcy, a zawodnicy jej to autochtoni 
Opolanie. 


TERMINARZ WIOSENNY 
CZĘSTOCHOWSKIEJ A KLASY 
Rozgrywki wiosennej rundy często- 


rhowskiej A klasy, w których wobec za. | CZĘSTOCHOWA PRZED SEZONEM 


kwalifikowania Skry do eliminacji o| W ramach rozgrywek eliminacyjnych 
ekstraklasę weźmie udział 6 drużyn, roz. | o wejście do ekstraklasy Częstochowa 
losowano następująco: 13. 4. Czarni Ra. | ujrzy kilka czołowych drużyn kraju. 
domsko — Victoria, 20. 4. Kolejowy- |N ezależnie od tego Częstochowski 


Stradum, CKS — WKS Wieluń, Victo. |OZPN nawiązał pertraktacje z Krako- 


ria — Czarni Radomsko, 27. 4. Stra. | wem. Łodzią i Poznaniem w sprawie 
dom — CKS, Kolejowy — Victoria. | rozegrania spotkań międzymiastowych 
Czarni — WKS, 4. 5. Czarni — CKS. |przy okazj powrotu reprezentacyj j 
Victoria — Śtradom, WKS — Kolejo- | wspomnianych miast z zawodów o pu- 


wy, 11. 5. WKS — Victoria, Czarni — | chart im śp. Józefa Kałuży Wewnątrz 
Stradom, Kolejowy — CKS, 18. 5. Czar. Okręgu odbędą się spotkania Często- 
ni — Kolejowy, Stradom — WKS, |chowy z Wieluniem i Radomsk em, a 
CKS — Vietoria. także spotkanie Wieluń — Radomsko. 

Po rundzie jesiennej prowadzi w ta-| Częstochowa tedy stci przed boga- 
beli CKS bez porażki, 2) Victoria, 3) |tym sezonem, który niewątpliw:e 


Stradom, 4) Kolejowy, 5) Czarni Ra.| przyczyni się do podwyższenia sę 


domsko, 6) WKS Wieluń, mu tutejszego piłkarstwa, 


~, Złotese w drukarai OMTUR, Pclsa 34, Odbito w drukarai „Więdze”, „Wobota:k” — Na, 1, 


Jedynie bytomskiej Poloa udała 
się ustalić nowy rekord Polsk', w ezta- 
fecie panów 4X200 m st. dowolnym, 
w czasie 10:32,5 Poprzedni rekord 
10:36,2 należał do EKS. Katowice. 


* 


W czasłe mistrzostw, kryta pływal- 
na udekorowana była proporczyłtami, 
zdobytymi przez Iwowską Pogoń. Pro- 
porczyki te były przechowywane 
przez całą ukupację przez kibiców Po- 
goni. którzy zwrócili je obecnie kone 
tynuatorce tradycji Pogoni, bytom- 
skiej Polonii. r 


* 

Organizacja mistrzostw sprawne. 
Niepotrzebnie pozwoliło jedyn e kie- 
rownictwo na tworzenie „korka”, 
przez pływaków przy dojściu do stoli- 
ków eęqdziowsk:ch. 


* 


Publiczność, która nie dopisała spe- 
cjalnie w pierwszym dniu mistrzostw, 
szczeln e wypełniła widownię w dru- 
gdim dniu, żywo biorąc udział w do» 
pingowaniu swoich pupilków, 


Mér. Olestuk 


Odpowied zł 
Redakcji 


Drażyna Cracovii w Cyrki. Za po- 
|zdrowienia z obozu p lkarskiego ser- 
decznie dziękujemy Spodziewamy się, 
że dobrze posłużył i Cracovia ruszy 
do boju pełna sł i wigoru, by pod. 
trąymać wielkie tradycie zasłużoaego 
Klubu. 

St. Bat. Krynica. Za 1 Homość-dzię 
kujemy Nie skorzystamy, gdyż mocno 
opóźniona. 


WARUNKI PRENUMERATY 


od dnia t listopada 
miesięcznie . e. o o I 72,— 
8 e E R a, — 
Wpłacać wyłącznie na adres Admis 
nistracii — Mukotow- 


ska 3. „Przegląd Sportowy”, 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia drobne 10 zł 


za . mm w tekście <zeroknści jednej 
szpalty — 40 zł, tłustym drukiem 
` 100% drotej. 


| kwartalnie . 


Warszawa. ul 
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